E: 
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Przed ustaleniem nowej polityki światowej. 


Anglja przeci 


GENEWA, 31 sierpnia. 


Speejalna służba telegrafiezna „Expressu” 


Wszystkie hotele od kliku dni|cuską na kontyncie,a tymczasem r 
są zupełnie przepełnione.. Co-|byłby groźny dla pokoju. Jest 
dziennie przybywają mowi dele-|więc zrozumiałem, że Anglja na 


| całemi  szłnbsmi sekretarzy I 
bluralistów. . 

Zgromadzili się również wy» 
bitni politycy świata i bardzo 
wiału ciekawych, którzy chcą ob- 
serwować jedno z najważniej- 
szych zdarzeń politycznych w 0» 
statr' " okresie, Z nlacierpiiwoś- 
<ią cc "xują wszyscy dnia 2-go 
WPS: d usłyszeć z ust Mac 
Donalda i Herrlotà orzeźwiające 
słową pokoju, 

_ Zbytecznem jest zupełnie wy- 
kazać Jak wielkie zainteresowa- 
nie na Arty świecie wywołała 
ta sesja Ligi narodów dość tylko 
że wspomnę, iż w Genewie znaj- 
duje się obecnie 200 dziennika- 


rzy. R 

Rada Ligi Narodów r 
swą pracę jeszcze w sobotę i 
będzie obradowała w ciągu mie- 
słąca września niezależnie od 
sesji głównej. 

Posiedzenie plenarne Ligi na- 
rodów otworzy delegat balgijski 
Bbymans, a przewodniczącym zo» 
stanie prawdopodobnie wybrany 
dyrektor departamentu politycz- 
nego związku szwajcarskiego 
Motta. 

Jak wiadomo ma porządku 
dziennym obacnej sesji znajduje 
się sprawa przejącia przez Ligę 
narodów kontroli wojskowej w 
myśl traktatów St. Germain Tria- 
no i Nelciily w Bułgarji na We- 
grzech I Bustrji. 

Sprawa ta jednak będzie tylko 
pretekstem do e f porria tra wiel- 
kiej dyskusji nad kwestją prze- 
jęcia przez Ligę kontroli wojsko- 
wej w Niemczech. 

Następnie omawiana będzie 
tównież sprawa paktu gwaran- 
cyjnego. Pakt ten jak wiadomo 
zos odrzucony przez Anglię, 
Stany Zjednoczone, Niemcy I sze- 
reg inńych państw. 

esja p narodów roren 
gnie w jak kierunku pójdzie 
obecnie polityka BES : 
.R. 


LONDYN, 31 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu“, 


„Manchester Gaurdian* poświę 
ca obecnej sesji Ligi narodów 
wielki artykuł, w którym stwier- 
dza, iż sprawy rozbrojenia I bez- 
pieczeństwa przesuwają w cień 
wszelkie inne sprawy znajdujące 
się na porządku dziennym obec- 
nej sesji Ligi narodów, 


MORD POLITYCZNY W PRZEMYŚLU, 
m Lwów, 31 sierpnia, 

Z Przemyśla donoszą, że w dniu dzi 
siejszym o pea 15,30 popoł. zosta 
tam zastrzelony koło cerkwi przy ulicy 
Ruskiej dyr. tamtejszego żeńskiego sethi 


narjum ruski 

politycznym, prawców b 

nergiczne śledztwo w toku, Sprąwcy na 
leżeli do bojówki studentów ukraińskich, 
Donoszą da 


ej, iż sprawa ich wyśledże- 
eia jest na dobrej drodze, - 


gael w bardzo licznym składziej|taki projekt 


wko hegemonji francuskiej na kontynencie. 
Prócz Herriota do Genewy jedzie także Briand. 


PARYŻ, 31 sierpnia. 
Specjalna służba telegraficzna „Exprestu”, 
„Temps“ w artykuie wstęp- 
wyraża swe ubolewanie z 
powodu kampanji przemysłow- 
się zgodzić nie może. |ców angielskich przeciw planowi 
Dawesa. 


Pismo to stwierdza, że Her 
riotowi z łatwością uda sią prze» 
konać przemysł anglelski, że 
traktat handlowy niemiecko-fran- 
<uski nie jest wymierzony prze» 
ciw Angiji, jeżeli w jego poczy- 
naniach uzyska poparcie Mac Do- 
nalda. 

W Niemczech napewno wywoła 
przygnębiające wrażenie, Jeżeli 
owiedzą, że sprzymierzeni 
występują przeciw uznaniu Nie: 
miec, jako równomiernego czyn- 
nika gospodarczego ma rynkach 
światowych. 

„Temps“ pokłada nadzieje, że 
Mac Eonald potrafi wpłynąć na 
przemysłowców angielskich i 
przekonać ich, że nie powinni 
występować przeciw niemiecko- 
francuskiemu traktatowi han- 
dlowemu. 


Pakt gwarancyjny Ligi naro- 
dów stworzyłby hegamonję fran- 


Pieśń bez stów. 


Briand nie chce odgrywać 


podrzędnej roli w Genewie. 
PARYŻ, $1 sierpnia. 
Specjalna służbu telegraficzna „Expressu” 
Na-.skutek decyzji na ostatnie) 
radzie ministrów Herriot udaje 
się do Genewy na posiedzenie 
Ligi narodów, nie jako przewo- 
PRASY delegacji, leczjako szef 
rządu. 
Decyzja ta wywołana została 


Rys. A. Szyk odmową Brianda wzięcia adziału 
Inkaso weksla w Łodzi. s Salaga gonawskiejj mia d: 
ega zie ze z 
> m byłby 'Herrlot. U iii 
Nie chce on mianowicie od: 


grywać rod ody - roli pod ko» 
mendą Herriota, natomiast zgo- 
dził się wyjechać do Genewy, ja- 
ko drugi delegat po zamianowa" 
niu przewodniczącym delegacji 
do Ligi narodów Leona Bourge- 
ola. Delegacja francuska wczo- 


P. Bronisław Prużański, ofiara wczorajszej 
katastrofy, zmarł w szpitalu. 


Kiedy wreszcie nastąpi sanacja w gospodarce okręgo- 


wej dyrekcji robót publicznych? SWR". ślą dia GR 
Jak się dowiaduje „Express* p. Bro- Nie wątpimy, że nowy wojewoda łódz| newy, zaś Herriot wyjedzie do- 
nisław Próżański, jedna z oflar wczoraj- | ki p. dr, Garapich, znany ze swej energji| piero we wtorek z Lyonu. 
szej katastroty samochodowej, zmarł w|i troskliwości o dobro obywateli, wgląd- LA 
szpitalu, nie w gospodarkę okręgowej dyrekcji ro 
Pan Bronisław Próżański, który swąj bót publicznych i przyczyni się do sanacji 
pracę rozpoczął w Poznaniu, po przybye | jednej z największych bolączek łódzkich, 
ciu do Łodzi rozszerzył znacznie swe|jaką jest bezwątpienia stan naszych bru- 
przedsiębiorstwo, zakładając przy ulicy ków i szos pozamiejskich, by położyć 
Piotrkowskiej skład bławatny. wreszcie kres katastrofom samochodo- 
« 


* wym, które ostatnio charakter | Mini 
ła się o jeszcze jedną osobę... | > 


Sprawa zagłębia Ruhr 
po pakcie londyńskiem. 


= M 2 2— 22001211 


Całkowite rozbrojenie 
Danii. 

sterstwo wojny i ma- 

rynarki zniesione 

Specjalna służba telegraficznn „Expressu”, 


KOPENHAGA, 31 sierpnia, 


Pierwszym ministrem wojny, 
który zgłasza wniosek o rozbro- 
jeniu swego kraju jest obecny 


Londyn, 31 sierpnia. Paryż, 31 sierpnia, | minister wojny ur cuon rządzie 
„ robotniczym Lau asmussen. 
Spacjalną służba telegraficzna „Expressu”, Pisma wieczorowe ogłaszają list repu- Rada ministrów dnia 26 b. 


Korespondent dyplomatyczny „Daily | blikańskiego deputowanego Coty, który| m. zatwierdzija już jego pro- 
Telegraph“ donosi, iż kanclerz Marks| domaga się podania do wiadomości pub- jekt, a żyd par rii Hae a 
zwrócił się do Herriota z propozycją od-| licznej opinji marszałka Focha w sprawie|on przedstawiony parlamento- 
byciś jharad w Paryżu w sprawie stworze | ewakuacji zagłębia Ruhr. wi do p. way xa 
ma nowegó Koni vivendi na okupowa- pojde opiaja sedęgkogonay geo G0DÓG "osób I bórhłania J00. 
tych terenac cą, to on premjera, by zwrócił się 


| miijonów koron duńskich rocznie. 
Jest możliwe, iż Francja zgodzi się na| marszałka Focha powtórnie z prośbą o| Zamiast tak kosztownej ara 


ego Sofron Matwijak, na tle | oddanie administracji na okupowanych te | publiczne wypowiedzenie swego zdania. |mji zostanie utworzony korpus 
yio trzech E- |renach w ręce niemiecko-sprzymierzonej 


policyjny złożony z 7,000 iu- 
Jak się dowiadujemy, izba i senat iran dzi, który będzie po diegat mi 


organizacji, albo też na zamianowanie | cuski zostaną zwołane na nadzwyczajną | nister stwu sprawiedliwości. Mi: 
cywilnej, |. | najpilniejszych spraw bieżących, /* zostają zupełnie zniesione. S 


Str, 2. 


Demokracja polska 


ma złoty róg w ręku 


Musi się starać, by nie tylko 
sznur pozostał w jej 
posiadaniu. 

Że świat jest pełen zgrzytów, nie- 
przyjaźni, niebezpieczeństw, z tem się 
musimy pogodzić, Tem bardziej więc 
pragniemy, aby był jakiś zakątek, w któ 
rym, moglibyśmy się czuć spokojni, bez- 
pieczni, solidni, między swoimi, Stokroć 
bardziej dotkliwym od utarczki z wro- 
giem jest rozdźwięk między sojusznika 
mi i przyjacióimi, zwłaszcza gdy powo- 
dem jest na prawdę ' nieporozumienie, 
szkodliwe dla wspólnej sprawy, witane 
z radością przez przeciwników, Świat 
jest terenem walk, które należy rozgry- 
wać do końca, gdy są niezbędne, nie nale 
ży jednak marnować na starcia i kampan 
je sił, których użyć można produktyw- 
nie na dążenie ku wspólnemu celowi, W 
Polsce wielu sił nie używa się, a wiele 
się ich marnotrawi na nieprzemyślane 
kroki i zbędne wewnętrzne konilikty. 


Są pewne zasady ideowe i taktyczne, 
których należy przestrzegać, o ile się 
chce uniknąć szkody ogólnej i własnej, 

Są to zasady celowości i solidarności. 

Celowość polega na tem, by nie ulz- 
gając gorączce, czystej w środowiskach 
politycznych, nie dając ponosić się ner- 
wom, zdążać cierpliwie i konsekwentnie 
ku wymierzonemu celowi, tak, by krok 
wiązał się logicznie z krokami, w drodze 
odbywanej był sens, i treść, nie było ko 
łowania ani porywów energji, ulatującej 
z wiatrem momentu, Polityczna mądrosć 
i pożytecznośc stronnictwa f polityka po 
znaje się po rozpiętości celów, widocz- 
nych i realizowanych w jego działaniu, 
po przewadze produktywnej į konstruk- 
tywnej strategji nad taktyką  doraźną, 
zniżającą się nieraz do poziomu intrygan 
ctwa i szacherek, 

Solidarność wynika ze zrozumienia, 
że w nowoczesnym ustroju demokraty« 
cznym tylko zorganizowane masy mogą 
realizować mądre, uczciwie i trzeźwo 
skonstruowane idee, dzieła zarówno ser 
ca, jak rozumu. Lecz, tak, jak idei potrze 
bnem jest poparcie masy, którą w niej wi 
dzi znak wyraźny niewyrażonych swo- 
ich dążeń i pożądań, podobnie bez ideo 
wej więzi nie da się utrzymać masy w ra 
mach organizacji, nie da się jej skułecz- 
nie i zwycięsko poprowadzić do walki o 
zrealizowanie celu Wiele rozłamów, 
wiele tarć wynikło z niezrozumienia tej 
zasady. 

Idea jest siłą motoryczną, czynnikiem 
wychowawczym, cementem, który czę” 
ści spaja w całość, Konsolidacja polity- 


czna, o ile ma być trwała, a nie chwilo- | dzić 


wa, o dle ma całkować, a nie stawać się 
przyczyną nowego rozdrobnienia, musi 
bvć procesem organicznym, nie mecha- 
nicznym, Łączyć się mogą tylko ci, któ- 
rzy zbliżeni są do siebie duchowo, któ- 
rzy równowagę, choć nie tą samą szli do- 
tąd drogą — a tem samem dają $waran- 
cię, że się już nie rozdzielą, że pożycie 
wspólne będzie podniesieniem, lecz nie 
obniżeniem poziomu, że przybliży ono — 
lecz nie oddali od celu, ` 

Demokracja polska ma wielkie cele 
przed sobą, Musi ku nim poprowadzić ma 
sy, Zbyt wiele jest wśród niej rozbieżroś 
ci organizacyjnych, lecz ludzi  kierują- 
cych 4 twórczych niema zbyt wielu, Ma 
wielki uzyskany już i wywalczony doro- 
bek, Dorobku tego i ludzi nie należy 
marnować niepotrezbnemj manewramij i 
wprowadzonymi — na szkodę wspólnej 
sprawy — rozdźwiękami, 

Demokracja polska ma złoty róg w 
teku, Musi się starać o to by nietylko 
sznur pozostał w jej posiadaniu, Od niej 
zależy, by złotego rogu granie wywoła- 
ło, zbudowało iesną, świetną  przysze 
tość, . „ilarjer Lwowski“, 


„"XPRESS 


WIECZORNY" 


Grecka miłość w Paryżu. 
Kartki z życia podziemnego stolicy 
nadsekwańskiej. 


„Tapete“ i 


greckiej miłości. — Ilu jest zawodowców w Paryżu. 
— Projekt ich rejestracji. 


——f ze 


Paryż, w sierpniu. 

Opinja publiczna niewątpliwie ma pra 
wo — czytamy w jednym z pism małopol 
skich — zapytać dziennikarza, poruszają 
cego temat tak „scąbreux', jakim oddaw 
na był, jest i będzie homoseksualizm, czy 
ma dosyć słuszne powody ku temu, aby 
przed czytelnikiem jeszcze raz mówić o 
rzeczach, które mogą go zgorszyć, obu- 
rzyć, rozgniewać, przyprawić o niesmak. 
czy wstręt? Czy nie lepiej „te rzeczy” po 
zostawić w ukryciu, czy mało jest innych 
tematów? . 

Czytałem raz w jakiejś powieści, zda 
je się polskiej, temu już dawno, krótką 
charakterystykę bohaterki, którą była 


panna, z rodziny zamożnej, chowana za- 


wsze w domu, przejeżdżająca przez świat 
w zamkniętym powozie, i znająca ten 
świat z przelotnych spojrzeń przez szybę 
powozu, Kiedy wreszcie wyszła z domu 
i z powozu i zaczęła się uważniej światu 
przyglądać, zauważyła wiele rzeczy któ 
rych istnienia wcale nie przypuszczała. 
Na podobieństwo owej panny można i 
dzisiaj jeszcze a la rigeur przejechać 
przez świat i przez Paryż w zamkniętym 
powozie i nie zauważyć nic takiego, co- 
by mówiło, że istnieje jakaś tam miłość 
grecka, Kto jednak z powozu wysiądzie 
i trochę się rozglądnie, trochę posłucha, 
ten się przekona, że to dziwne zjawisko 
jest dosyć wyraźne i przybrało dość wiel 
kie rozmiary, aby nie ujść niepostrzeże- 
nie, | 

Już ten jeden powód uważam za dość 
wystarczający, aby się nim zajęła prasa, 
która nie jest niczem innem, jak przewo 
dnikiem ludzi, niechcących oglądać świat 
tylko przez szyby zamkniętego powozu. 

Z góry zażnaczam, że moim ktem 
widzenia przy pisaniu niniejszych uwag i 
AE jest punkt czysto dziennikar 
ski, to jest konstatowanie objawów, o ile 
one rzucają się lub mogą rzucić w oczy, 
zaś całą stronę krytyczną istoty rzeczy 
pozostawiam socjologom, lekarzom, wy- 
chowawcom, a przedewszystkiem same- 
mu czytelnikowi, który winien mieć sąd 
o tych rzeczach, 

Podobnie jak w innych wielkich mia- 
stach, tak i w Paryżu wypowiada się ho- 
moseksualizm w znacznej części w for- 


mie prostytucji, którą zapożyczył od „mi| 


łości naturalnej”, 


Z kupieckiego postawienia sprawy, cji, 


które jest istotą prostytucji, wynika, że 
nawet w najniedogodniejszych dla siebie 
warunkach, jak istnienie kodyfikacji czy 
rozporządzeń admimistracyjnych, które ją 
tamują czy nawet zabraniają, nie m 

ona nigdy być zupełnie tajną, ale w mniej 
szym lub większym stopniu musi wycho 


na ulicę, 

We Francji, jak w Krajach łacińskich 
{f pawia E jeszcze innych państwach 
w Europie) kodeks nie karze homoseksu 
alizmu w zasadzie, Jasną jest jednak rze 
czą, że mimo ta prostytucja na tym tere 
nie musi być o Siale dyskretnłejszą od 
prostytucji żeńskiej, W pewnych godzi- 
nach wieczornych czy nocnych na pew- 
nych punktach Paryża rzeczywiście nie- 
podobna przejść kilkudziesięciu kroków 
aby nie być zaczepionym i nie usłyszeć 
zdeklarowanej propozycji ze strony pró- 
stytutek, " 

Zaczepienie tak wyraźne ze strony 
młodych ludzi, oddających się prostytu- 
cji sui generis należy do bardzo rzadkich 
wyjątków, Argot paryski ma wiele nazw 
na ich oznaczenie, Najpospolitsze są na- 
zwy: tapete lub tante. Polska nazywa ta 
pet tłumaczy się na francuskie przez „pa 
piers peints' papiery malowane. 

Łatwo sobie wyobrazić nieporozumie 
nia mogące wyniknąć na tem tle, i rzeczy 
wiście zdarzyły się one ludziom, przyby 
wającym z nad Wisły nad Sekwanę, a 
nie dosyć silnym w ' języku. Klasycznym 
typem. „tapety «jest młody człowiek, u- 
brany z przesadną elegancją, z twarzą 
uszminkowaną. Typ ten istnieje rzeczy- 
wiście nie tylko w legendzie, na bulwa- 
rach jednak widzi się go dosyć rzadko. 
Rezyduje on raczej w lokalach słynących 
iako miejsca rendez*vous dla zwolenni- 


ków greckiej miłości, O ile wychodzi na 
bulwary, jest ubrany zazwyczaj skrom- 
niej, nieraz bardzo skromnie, 

W pewnych godzinach, na niektórych 
odcinkach wielkich bulwarów, można ich 
widzieć Roockodnaezeć kilka razy 
tam i z powrotem i wyławiających klien 
kwiat phra który epar k jest 
niesłychanie wyszkolony i zupełnie wy- 
starczający Esa roion o ile napot 
ka wzrok amatora, Mimo to muszą oni 
uważać, gdyż bardzo łatwo natknąć się 
mogą na cywilnego agenta policyjnego, t, 
zw, agent de moeurs, zresztą nietrudne- 
go do rozpoznania, który nie toleruje tak 
łatwo prostytucji męskiej, jak żeńską. 

Dlatego też prostytucja męska ogni- 
skuje się raczej w pewnych łazienkach, 
łaźniach parowych, barach, dancingach, 
hotelach, specjalnie znanych jako miej. 
sce spotykania się homoseksualistów — 
Niektóre z nich zresztą służą nietylko ja 
ko rendez-vous amatorów z zawodowca- 
mi, ale jako teren bliskiego spotkania a- 
matorów między sobą, przyczem kwestia 
„zapłaty” nie istnieje, Istnienie tych lo- 
kali i ich adresy nie są bynajmniej zbyt 
wielką, ani zbyt niedostępną tajemnicą. 

Czytelnikowi nasunie się tu mimowoli 
pytanie: A od czegóż policja? Na to pyta 
nie, zupełnie słuszne, odpowiem później. 
Drugie pytanie tyczyłoby się stopy staty 
stycznej. Ilu jest zawodowców oddają- 
cych się prostytucji męskiej w Paryżu? 
Jedyną odpowiedzią dokładną może być 
tylko to, że jest ich niesłychanie mniej, 
niż prostytutek żeńskich, Dokładnej sta- 
tystyki prawdopodobnie niema sama pre 
fektura policji, fe 

Wynika to z zasadniczej różnicy mię 
dzy prostytucją zwykłą a męską. Ponie- 
waż na tym drugim terenie tylko do pe- 
wnego wieku, dosyć wczesnego, niożna 
znaleźć klientów, przeto prawdziwych 
„zawodowców”' jest stosunkowo mało, 
Są to przeważnie młodzi ludzie w wieku 
między 15 a 25 rokiem życia, oddający 
się temu szczególnemu zajęciu raczej 
przygodnie i nierzadko wykonywujący za 
wód uczciwy, pracując w handlu, rze- 
miośle itp, a z prostytucji czerpiąc tylko 
dodatkowe zarobki, bądź też oddając się 
gaprzemian jednemu lub drugiemu zaję- 


u. 

Podobno sk prend kilku laty pro 
ekt, aby ich poddać policyjne; rejestra+ 
l na wół prostytutek żeńskich, Łatwo 
jednak zrozumieć, wobec ‘tego, że tutaj 
„zawód. ma charakter raczej przejścio- 
wy, że realizacja takiego projektu (jak to 

adobno istnieje w Berlinie) napotkała 
fy i na wielkie trudności a z punktu wi 
dzenia humanitarności nasuwać może po 
ważne obawy. 

Pozatem prostylucja ta ma pewne po 
dobieństwo z prostytucją żeńską o tyle, 
że i tu napotyka się różne stopnie ną po 
lu wziętości, rozgłosu i stąd wielkiej roz 
maitości stopy życiowej od jaskrawego 
zbytku do nędznej egzystencji, 


PSA, 7:7 JSU 
PER s v= ` 


Anatol France cieżko 
zaniemógł. 


„Czarnym jest nasz Bóg, 
a białym djabeł* 


Tak przemawiał do 
rozgorączkowanych 
uczestników kongresu 


„tante“. — Gdzie się zbierają zwolennicy|murzyńskiego Marek 


Garvey. 
| zzmńlc? Guam 
Murzyni marzą o utworze: 
niu własnego państwa 
w Afryce 


i wypędzeniu z niego wszy: 
stkich europejczyków. 


„ Czatni z całego świata zgromadził się 
pierwszych dniach sierpiia w Nowym 
Jorku, aby odbyć swój czwarty wszech 
murzyński kongres i pomyśleć o przyszło 
ści rasy czarnej, 


Przywódca murzynów, Marek Garvey. 
wygłosił programową mowę, znamionu- 
jącą nastroje i ruch wyzwoleńczy upośle 
dzonych negrów, 

Marzeniem Garveya jest — niezależ 
na Afryka, czarna rzeczpospolita, Znęca 
nie się białych nad czarnymi, lynczowa 
nie biednych synów ziemi afrykańskiej w 
„wolnej Ameryce, dostatecznie świad. 
e zdaniem Garveya — o tem jak 
haniebnie wbrew głoszonym we świecie 
zm ludzkości oszukuje się murzy 

w M 

„Czarnym fest nasz Bóg"! — woła 
mówca do publicznych tłumów — „a bia 

jest — djabełl(" Ponieważ jesteśmy 
stworzeni na obraz i podobieństwo Bos 
ga, musimy Stwórcę naszego w nas sa- 
mych uwielbiać, Wmówiono nam, że je- 
steśmy odrębną rasą mniej od inrych war 
tościową, temu jednak nie wierzymy, 
Nasz Bóg czarny niech nas strzeże i bro 
ni przed białymi ludźmi (djabłami), któ: 
rzy nas żywcem smarzą tam na południu 
w stanie Georgia i nad brzegami Missi 
sipi! Amerykanie kiedyś tego pożals'1, 

Przed trzystu, czterystu laty nas z ną 
szej ojczyzny tu jako niewolników za- 
wlekli, my jednak wrócimy! I jeszcze 300 
lat gotowi jesteśmy ięczeć, ale się nie wy 
rzekniemy powrotu do ziemi naszych pra 
ojców, do nieprzebranych skarbów i pała 
ców w Aleksandrii i Timbukatu, Jako mu 
RK potrafimy walczyć i ginąć, Biały 
człeczyna myli się, sądząc, że nie jesteś 
my zdolni do poświęcenia życia za naszą 
sprawę, Szliśmy na pewną śmierć i ginę 
liśmy jak boha za obcą sprawę na 
żone Flandrji — dlaczegóż więc nie mie 

byśmy się wyzwolić?? - 

Morze kędzierzawych głów zakołysa 
ło się i rozległy się frenetyczne oklaski, 
tak te wojownicze słowa podziały na u- 
czestników kongresu, Gravey sam, olbrzy 


miego wzroku lądał w świecąc 
mundurze jak do a aee ie 


I prawił dalej: 

Zgromadziliśmy się nie na fo, aby po 
Żariować i dać upust swym uczuciom, o 
nie! — lecz w żym celu, aby przypomnieć 
ciążące na nas obowiązki, aby pomyśleć 
stanowczo o „wie czynie", Chcemy 
koniecznie mieć nasze państwo, które 
stanie się mocarstwem wielkiem i potęż 
nem! Dwanaście miljonów mil kwadrato 
wych przestrzeni naszej ziemi macierzy 
stej musimy oczyścić z pasożytów zban+ 
krutowanej Europy: z Anglików, Niem- 
ców, Francuzów i Włochów, którzy zro« 
bili z naszych ziem swoje kolonje, Jesteś 
my! I przyjdziemy po swoje niech wie- 


'| dzą o tem zaborcy, I nowe państwa z bie 


giem. wieków powstanie tam u źródeł Ni 
lu i na piaskach Sahary, I nikt nas już z 
niego nie ruszy, aż ząbrzmi głos trąby 
archanioła, iż nadszedł dzień sądu osta- 
teczneśo. iż 

Biali zadowolić się muszą Europą, żół 
ta rasa posiędzie Azję, a my odzyskamy 
Afrykę! A jeżeli nam ktoś będzie chciał 
jeszcze głowę zawracać, że Bóg jest bia- 
ty — dajmy mu odprawę, bo Bóg jest na 
prawdę czarny i takim go tylko widzieć 
chcemy! 

Kongres wysłał odpowiednio zredago 
wane telegramy do prezydenia Stanów 
Zjednoczonych, do Mac Donalda prezesa 
Ligi narodów Drummonda, do Herriota, 
Mussoliniego i do. Papieża, 

Pozdrowienie przesłano Hindusom na 
ręce ich przywódcy Candhiego i cesdwzą 
wej abisyńskiej w Addis Ahaba, = ~ 


— Czyś już kiedyś kochała?.,, 


Dyskretne pytanie 


- 


— Tylko raz.. Ale wtedy przeszkodził gajowy. 
(EPEE E E MIE AEK OESTE TREE CE PARY ERS 


Zgrzyty, 
Dryndziarz o partjach politycznych, 


Jako dorożkarz ordynaryjny, 

Ja zawodową trudnię się pracą, 

I choć w poglądach swych bezpartyjny, 
Obwożę wszystkie partje, gdy płacą. 
Lecz z jakiej partji są moł goście, 
Rozeznać dla mnie żaden ambaras, 
Przejechać po nich się jak po moście 
Jeżeli chcecie spróbuję zaraz, 


Oto jegomość siedzi w mej biedzie, 
Wołając ciągle: „Tylko pomału, 

Ten dalej zajdzie, kto wolniej jedzie 

I rychlej dotrze do ideału*. 

Gdy policjanta zobaczy zbliska, 

Hymn narodowy przez zęby Śwista, 
Choć nie znam tego, pana z nazwiska, 
Wiem: to państwowiec — konserwatysta. 


Ot wsłada facet z tęgą postawą: 
„Rodaku, woła, chłop z panem w parze“ 
'To każe cwałem popędzić w prawo, 


To truchtem w lewo za 


wrócić każe. 


To naprzód każe pędzić co mocy, 

To znowu wrzeszczy „w tył!* aż się wścieka, 
Inaczej we dnie, inaczej w nocy, 

A ja poznaję wnet w nim — endeka, 


Hej, towarzyszu, ktoś głośno krzyczy: 

„Spuść budę i jedź do tej figury, 

Niech nas popiera lud róbołniczy, 

Nie mam szeląga, mówię „wam“ z „góry“, 

Ja mknę, udając, że nic nie słyszę, 

Bo cóż, prócz kozy, człek zeń skorzysta, 
* Niech sobie wożą go „towarzysze“, 

Jam bezpartyjny, on — komunista. 


Sat. 


grz s az c 


Mars popsuł 


nam pogodę. 


Tak twierdzą warszawscy astronomowie. 


Wrzesień będzie dżdżysty 


Dzięki nadesłanemu wyjaśnieniu war 

szawskiego obserwatorjum astronomicz- 
nego, dowiedzieliśmy się, że wskutek ta 
kiego zachmurzenia, które właśnie było 
jak niby umyślnie w dniu 23 ub, m. tj. w 
momencie największego zbliżenia się do 
nas Marsa zasłoniło warszawskim te- 
leskopom całą panoramę niebieską, astro 
nomowie nasi nie nowego nie mają do do 
niesienia. 
Skromny ich komunikat wymieniał o- 
prócz tego tylko dwie osoby z imienia i 
nazwiska, które czyniły w dniu tym ob- 
serwację, wynik jej jednak da się ująć w 
krótkim terminie używanym także i poza 
naszą astronomją — klapa. 

Warszawskie odkrycia nie odegrają 
też wybitnej roli w marsologji, która je 
dnak w prasie į nauce zagranicznej zdoła 
ła jak świadezą liczne relacje przyspo- 
rzyć niemałego metu w mętnej i tak już 
o tej gałęzi niewiedzy ludz- 

iej. 

Jedno słanowezo ma być pewnem, że 
Mars aczkolwiek krytycznego dnia u nas 
niewidoczny zepsuł nam przysłowiową 
polską jesień i całkiem zgalimatyjasił po 
godę. W jednym dniu mamy po kilka jej 
zniian w formie przekładańca chłodnego 
słońca z ciepłym deszczem, słowem bała 

an złośliwie dostosowany do stosunecz 
ów ziemskich, 

Mało tego, że sierpień właściwie dla 
kąpieli słonecznych i wogóle używania 
przez letników t. zw, świeżego powietrza 


w bliższych okolicach miasta kompletnie 
się nie udał, zapowiedzi astrologiczne i 
metorologiczne na wrzesień brzmią rów- 
nie nieprzyjemnie, 

Miesiąc ten obfitować ma w liczne za 
burzenia atmosferyczne zwłaszcza w 
dniach 5, 6, 13, 15, 21, 26 i 27, szczegól- 
nie ostre mają być one w dn, 13 i 26. 

Z początkiem będzie mokra mieszani 
na deszczu ulewnego z kapuśniaczkiem, 
zaś koło 12 temperatura obniży się do po 
ziomu późnojesiennego, w następny drień 
13 jak zapowiadają astrologowie, bo i ei 
się teraz odezwali zachęceni modą bliż- 
szych stosunków ogółu z ciałami niebie- 
skimi — jakieś silne burze i niezwykłe a- 
wantury powietrzne, 


Wypogodzenie nastąpi dopiero w dru 
giej połowie, — dnie 23 i 24 mają być we 
wrześniu najprzystojniejsze, po nich -po- 
gorszy się już beznadziejnie i ochłodzi i 
zacznie się początek zimy, która tego ro 
ku idąe śladem Marsa zbliży się do jesie 
ai bardzo wcześnie, stając w dotkliwej o 
pozycji do taszej wrażliwości skóry i kie 
szeni. 

A wszystkiemu podobno winien Mars 
, tak przynajmniej twierdzą nasi astrolo- 
gowie, którzy dziwną mają pasję w zapo 
wiadaniu rzeczy przykrych, co im się nie 
stety czasem udaje. ogóle jak widać 
zbliżenie do Marsa nigdy nic dobrego nie 


si — i to nie tylko w astronomii... | pod dyr. J. JUŻNEGO w programie m. in.: Burłacy, Katarynka, Ros 
Kinta, Pieśń błazna, Dobosza swego wezwał krół, Kasa czynna od go 


przyno 
Se non e vero e ben trovato, 


„EXPRESS _WIECZORNY* 


Str. 3 


| Już teraz wszystkie lokale 
łódzkie są modne... 


| 


Wszystkie otrzymały 


chrzest „mordobicia*. 


Ostatnia, twierdza Grenady* poddała się w warunkach 
bardzo oryginalnych. 


Jest w Łodzi ogród miejski, który w 
bieżącym roku stał się tak modny że w 
małej cukierence, mieszczącej się w tym 
ogrodzie zbierał się zwykle popołudniu 
high-life łódzki, Rozkoszowano się tam 
świeżem powietrzem, jedzono mniej świe 
że ciastka i oglądano zupełnie nieświeże 
twarze, 

Po pewnym czasie urządzono tam dan 
cing, tak że do cukierenkj poczęły ścią- 
gać tłumy znane ze swych występów w 
Sali Malinowej i Teatralnej, 

I wszystko byłoby dobrze — gospo- 
darz robił kokosy, goście bawili się do- 
skonale, konkurenci zgrzytal; zębami, ale 
zakładowi brakło piętna wielkości sławy 
i popularności — nie było tam bo- 
wiem mordobicja, Gryzło to właściciela, 
gnębiło kelnerów spędzało sen z powiek 
pannom bufetowym, : 


Postanowiono więc na gwałt zrobiś 
samoreklamę. 


I oto w dżdżyste popołudnie miedz 
jednym z kelnerów a E aeaa sansata pt m a 
doszło do wymiany rękoczynów — był to 
epilog walki dwóch don Juanów o wzglę 
dy pięknej sprzedawczyni. 

W ten sposób lokal stanął na jednym 
poziomie z Malinową, Teatralną, Gostom 
skim i radą miejską — stał się sławnym 
1 m ym., 

„ Były w tem dwa małe ale — pierwsze 

że o zajściu spisato protokół policyjny 
drugie zaś, iż sezon się skończył, a do 
przyszłego sezonu moda się może zmie. 
nić i mogą być modne np, walki bokser. 
skie lub policzkowanie kelnerów... 


Niczego przewidzieć nie można, 


—lhu. — 


iluzoryczna walka z lichwą. 


Otworzyć granicę dla wwozu artykułów pierwszej 
potrzeby, a pasek żywnościowy zginie!... 


W ciągu ostatnich tygodni władze ad 
ministracyjne wprowadzają na nowo me 
tody cennikowe, których bankructwo w 
okresie inflacji, w fatalny sposób zacłą- 
żyło na masach pracujących, 

Cenniki, walka z lichwą, samopomoc 
spożywców kj) aeg argumentami de- 
magogicznemi, które miały na celu jedy 
nie ócenie uwagi od istotnych spraw 
ców drożyzny — obszarników, chłopów 
i wielkich hurtowników, dyktujących ce 


ny rynkowe, e 

Jednakże „walka z lichwą” skrupia- 
ła się przeważnie na sklepikarzach i 
handlarzach domokrążnych, którzy byli 
kowalami wieszanemi zamiast ślusarzy, 
popełniających zbrodnie. 

Charakterystycznem jest, że wów- 
czas walkę z lichwą motywowano depre 
cjacją waluty co stwarzało rzekomo — 
podłoże do spekulacji, uniemożliwiając 
działanie konkurencji na regulowanie 


cen. 


Dziś jednak ten argument upadł cał. 
kowicie — mamy ustabilizowaną walutę 
nie podlegającą -żadnym wahaniom, a 
wiee j emi regulatrami cen jest po- 
pyt i podaż.. i 

To też dziś walka z lchwą podlega: 
jąca na systemie kar nakładanych na 
drobnych aope i handlarzy, jest 
tylko argumentem demagogicznym, któ 
ry ma na celu odwrócenie uwagi od istet 
nych sprawców drożyzny — tych którzy 
pozwolili wywozić i vomas artykuły ży 
wnościowe zagranicę, by móc potem wa 
bec zmniejszenia się podaży dowolnie 
podnosić ceny. 

Walka z Ga stanie się zupełnia 
zbędna gdy rząd otworzy granice dla 
wwozu artykułów żywnościowych i unie 
możliwi legalny i nielegalny wywóz tych 
że, gdy ukróci spekulację młynów i rze- 
szy pośredników, zniesie podatek obro- 
towy od artykułów żywnościowych oraz 
cła konsumcyjne! —wap— 


Rada miejska winna się zająć nieszczęsną 
sprawą bruków! 


Jeszcze jedna ulewa, a Łódź popłynie 


Burza piątkowa zamieniła w ciągu 
kilku minut ulice miasta w burzliwy po 
tok.... 

Wraz z potokami wody spłynął częś 
ciowo nowozałożony bruk na alle Piotr 


kowskiej, wybudowany wielkim nakła- | ni 


dem pieniężnym przez  protegowane 
przez magistrat przedsiębiorstwa. 
Przewidywania więc nasze, że roboty 
prowadzone są niedbale į lichym materja 
łem okazały się całkowicie uzasadnione, 
a magistrat otrzymał przez burzę wc<0- 
rajszą przykrą poglądową lekcję za któ 


rą jednak zapłacą ze swych kieszeni oby 
watele' miasta. 

Sprawą tą winna się zająć rada miej. 
ska bowiem lekceważenie grosza publicz 
nego przez magistrat zakrawa już na cy 


zm, 

Bruk ten bowiem został w sobotę na 
prawiony tak skandalicznie, że już po 
deszczu niedzielnym utworzyły się ogrom 
ne szczeliny. . | 

Jest to niezmiernie charakterystycze 
ny przykład „inwestycji a d6 a 


Wyjaśnienie władz skarbowych w sprawie dopłat 
za świadectwa przemysłowe. 


Ponieważ w piśmie tut. z dn. 22 sierp- | twa wę p ekcza i acz 
mia 1924 r. L. 58718—23539 zaszła pomył| obecnie z z em Pre- 


ka pisarska, Izba Skarbowa zawiadamia, 
iż treść wspomnianego pisma powinna 
brzmieć jak następuje: 

lzba Skarbowa uprasza o umieszcze- 


B 


zeczypospolitej Polskiej z dnia. 
12 kwietnia 1924 r. (Dz. U. R. P. Nr. 33 


poz. 340.) : 
Wobec tego, iź Urzędy Skarbowe za: 


nie na łamach dziennika następującej| częły już ściągać zalegające kwoty do 


wzmianki: z dniem 20 sierpnia 1924 r.|płaty, winni płatnicy jaknajrychlej ui 


* 


upłynął termin dopłaty drugiej raty róż-|czać zaległości w celu 
nicy między ceną posiadanego świadec-'tów egzekucyjnych. 
GRE RMSE WZ EE 


TEATR MIEJSKI 


— CEGIELNIANA Ne 63. — 


DZIŚ pierwszy występ 


— słynnego rosyjskiego teatru artystycznego — 


PTAK NIEBIESKI (ira Pita) 


jska zabawka, Marzenia 
ż, 11—2 | od 5—9 wiecz 


Zapoznajmy mło 


„EXPRESS WIECZORNY* 


dzieżłódzką...zŁodzią 


| Dzieci nasze uczą się historji i geograji Chin i Laplandji 
nie zdają sobie natomiast sprawy z tego czem jest olbrzymi 
kolos, dyszący tysiącem pieców, któremu na imię— Łódź. 


Dla m,odzieży szkolnej rozpoczyna być zamkniętym w sobie teoretykiem i|botnicy i zarabiają na swój chleb pow» 


się nowy okres żmudnej pracy i słęczenia 
nad książką. Minęły piękne dni wywcza- 
sów letnich, wolnych od wszelkics kło- 
potów, błogich chwil Jeniuchówania i swo 
body: Znów trzeba będzie wstawać o świ 
cie, siedzieć kilka gądzin w szkole, a póź- 
niej odrabiać lekcje do późnego wieczora 
I tak dzień w dzień, przez dlugie miesiące 

Dzisiejsze dzieci, a szczególnie dzieci 
fódzkie, zdają sobie doskonale sprawę z 
ciężkick obowiązków, jakie na nie wkła- 
da szkoła, Dziecko łódzkie wcześniej doj 
rzewą. niż jego europejsccy rówieśnicy. 
Krąg gorączkowych interesów i zawrotny 
pęd życia tutejszego czyni z młodzieży ge 
nerację przedwcześnie dorosłych, nie- 
zmiernie czułych na wszelkie zdarzenia 
polityczne i ekonomiczne, nie wyłączając 


nawet najzawilszych zjawisk konjunktu-|' 


"owych i stagńacyjriych. 

Ten przedwczesny i anormalnie szyb- 
ki rozwój młodzieży nakłada na jej wycho 
wawców szczególnie ciężkie obowiązki. 
Nauczyciel, który nigdzie nie powinien 


Kącik dia pięknych pań. 


PŁOTKI. 


Kiedy ma śię do powiedzenia bardzo 
wiele, albo niema się do powiedzenia nic, 
natenczas najlepiej robić plotki, Przede- 
wszystkiem — wiadomość, o której zgóry 
zaznaczamy, że jest tylko plotką, nabiera. 
wszelkich cech prawdy; po drugie — czło 
wiek przyznający się otwarcie do robie- 
nia plotek — nie ponosi odpowiedzial- 
mości za swoje słowa. A. więc — plotku- 
iemy! i 

Podobno wydłużony fason obowiązy- 
waé bedzie tylko pantofelki wieczorowe 
(mówię btu'o modach kobiecych); obuwie 
spacerowe i pokojowe będzie miało nosy 
bardzo krótkie, Wbrew temu co mówiła 
w roku zeszłym: pani Moda twierdzi o- 
becnie, że każdy immy trzewik powiększa 
mogę „Ponieważ nigdy nie entuzjazmowa- 
łam się do wydłużonych fasonów — chęt- 
nie przyznaję Jej słuszność, 

Plotka druga: oprócz mikroskopijnych 
í niedużych torebek będą panie” nosity 
wielkie. ie enveloppes ze skóry świń 
skiej, antylopiej lub jaszczurczej, ze srebr 
nym monogramem, 

Rękawiczki fantazyjne ustąpią - 
niowo miejsca zwykłym angielskim, act 
kroskopijną kieszonką na bilet i chustecz 
kę, Rękawiczki wieczorowe będą półdłu- 
gle i długie, zapinane na drobne guziczki, 
sznurowane lub wprost wciągane. 

Ma między niemi panować olbrzymia 
rozmaitość zarówno jak rodzajów 
wyszycia, inikrustacji i t; d. 

Kostjumy f cia biało-czarne prze- 
trwają wczesną jesień, kto wie czy nie do 
żyją. nawet i późnej jesieni? To ostatnie 
wydaje mi się wątpliwe. W dżysty dzień 
minsto wygląda zbyt ponuro, żebyśmy 
mieli potęgować jego smutek nawet naj- 
wyłkwintniejszą . oba", Ale dopóki 
słońce świeci, będą się panie stroily w 
czarną alpagę, przybraną białym lisem 
lub królikiem, 

Barwą ulubioną będzie beige „La gar~ 
conne” 1924 r. (nie książka v, Marguerit- 
tę, ale suknia Premeta) jest z kasha tej 
właśnie barwy; zdobi ją rząd bronzowych 
$uziczików i kołnierzyk z linon. 

„La gatconne" znajdzie rywalkę w su 
kience z granatowej serge, o której istnie- 
niu przypomina sobie paryżankę u schył- 
ku lata, Tegoroczną odmianą będzie sze- 
roki pasek z kolorowej zamszy i nieco 
skrócona spódniczka, 

Echarpes, pomimo olbrzymiego i nie- 
znośnego spopularyzowania będą w dal< 
szym ciągu towarzyszyły sukniom i okry» 
cia, 


biurokratą, tembardziej w Łodzi musi się 
zżyć ze środowiskiem, zrozumieć je i od- 
czuć, aby odpowiednio wykształcić umysł 
i duszę dziecka, 


Niestety w praktyce sprawa przedsta- 
wia się zupełnie inaczej. Nasi pedagogo- 
wie nie starają się zgłębić duszy dziecka, 
ani duszy Łodzi, Stanowią jakiś oderwany 
i zamknięty w sobie aparat do stawiania 
dwójek i karania za drobne przewinienia. 
Łódź jest dla nich zupełnie obca; uważa- 
ją ją oni za coś wstrętnego, o czem nawet 
mówić nie warto. Rozwijają w dzieciach 
nienawiść i pogardę do rodzinnego grodu 
tego „złego miasta”, „ziemi obiecanej”, 
piekła, lasu kominów j nieczystych inte- 
resów, 

Dziecko od najwcześniejszej młodości 
ma w sobie wpojoną niechęć do rodzin- 
nych murów, do tutejszego życia, do lu- 
dzi i środowiska łódzkiego, Młodzież 
szkolna wie, że tam gdzieś przy kotłach i 
warsztatach pracują czarni od sadzy ro- 


szedni, Ale co się tam dzieje w tysiącach 
fabryk, pod pióropuszem dymu, jakie 
znaczenie posiada ten znój ludzki dla na- 
szego miasta, kraju i kultury ludzkiej, te- 
go nie wie dziecko łódzkie, chociaż co- 
dzień rano idąc do szkoły widzi szeregi 
szarych postaci śpieszących do zajęcia. 

Jest tọ wielka luka w naszem szkol- 
nictwie, że w ucznia wkuwają całemi la- 
tami to, co się dzieje w dalekich Chinach 
lub u Eskimosów, a natomiast nie zdaje on 
sobie zupełnie sprawy z tego, co ma tuż 
pod nosem; widze muchę na biegunie, a 
nie dojrzy olbrzymiego kolosa dyszącego 
tysiącem pieców i miljonem zawrotnie pe 
dzących kół i rtansmisji. 


poznać szczegółowo duszę Łodzi, przy« 
wiązać się do niej i pokochać ją, Wówczas 
nie będziemy słyszeli na każdym kroku 
nienawistnych wykrzykników pod adre- 
sem największego w Polsce ogniska pra- 
cy, nie będziemy mieli wrogów Łodzi 
wśród jej własnych mieszkańców, Wycha 
wamy. sobie nareszcie prawdziwych oby- 
wateli, a nie przejezdnych komiwojaże« 
rów, którzy dorabiają się u nas pieniędzy 
i czemprędzej wyjeżdżają gdzieindziej zła 
rzecząc nam i obmawiając. Właśnie dla- 
tego Łódź posiada tak fatalny i zaniedba 
ny wygląd, iż ludność tutejsza traktuje na 
sze miasto jako tymczasowe miejsce pow 
bytu, jako brudny zajazd, gdzie można 
chwilowo zamieszkać, ale.z którego nale- 


Nauka szkolna nie może się odbywać | ży czemprędzej uciekać, 


według stereotypowych formuł i stech- 
łych szablonów. Łódź musi mieć szkoły 
łódzicie, a nie warszawskie, ani krakow 
skie, W szkołach naszych musi być u- 
względniony ten czynnik, który obecnie 
jest całkowicie zaniedbany, Dziecko musi 
wiedzieć, co się dzieje wokół niego, musi 


VAA 


. Złodziej jest istotą żyjącą i w dodat- 
iku z cudzej pracy. Ale fakt 
klucza tych wszystkich cech, które upo- 
ważniają złodzieja do miana człowieka, 

Złodziej urodził się, żyje i umrze na 
welności (wtedy policja może się wsty- 
dzić!) albo w. więzieniu (wtedy on się mo 
że wstydzić!) 

Złodziej kocha, a jakżel,, Psychjatrzy 
stwierdzili nawet, że złodziej z racji swe 


serca ałbo więcej, ale ja w to nie wierzę! 
" Niektórzy złodzieje mają żony. (ho, 
hol.. Jeszcze jakie!...] i ograniczają się 
ośmiogodzinnym dniem pracy zawodowej 
(od 8-ej zrana do B-ej wieczorem z cztero 
godzinną przerwą obiadową), a w nocy 
są bardzo dbałymi mężami i dlatego Bóg 
litościwy obdarza ich potomstwem. 

Złodziej. ma własną logikę, różną od 
sposobu myślenia kupca, poety lub pen- 
sjonarki, 


Kwiatki z bruku 


OTRUŁ SIĘ ALKOHOLEM, 
Posterunkowy policji państwowej, 28 


wypił tak wielką ilość alkoholu, iż uległ 
otruciu, 


zawezwano lekarza pogotowia, który po 
zastrtzyknięciu zwolennikowi Bachusa pe 
wnej dozy kofeiny, pozostawił go na miej 
scu, 


STOSUNECZKI SĄSIEDZKIE, 

W kurytarzu domu przy ulicy Przę- 
dzalnianej 11 wynikła pomiędzy lokatora 
mi tegoż domu kłótnia, która zamieniła 
się w bójkę, 

Skutek bójki był fatalny, albowiem 55 
letni bez zajęcia, były robotnik Józef 
Mielczarek otrzymał rany giowy, oraz 
reki, 

Zawiadomiony o wypadku .powyż- 
szym lekarz pogotowia udzielił olierze 


' bójki pomocy, 


ten nie wy= 


go zawodu może pozwolić sobie na dwa! 


1 
Do amatora napojów wyskokowych 


" IRDOWE 


Złodziej też jest człowiekiem. 


Dla niego wszystko ma wówczas tyl 
ko wartość, gdy pochodzi z kradzieży. 

Skradziony A podstępem wyłudzo 
ny czas na pójście do teatru — to ma dla 
niego niezmierną wartość, - 


Gdy złodziej widzi budującą się kamie ka 


nicę, rozmyśla nad tem, ilu lokatorów bę 
dzie mógł okraść, Gdy słyszy o narodzi- 
nach dziecka, zaciera ręce z radości i my 
śli sobie: - 
— Dorośnie chłopak, dostanie od oj- 
ca złoty zegarek, który prawem złodziej 
dziczności dostanie się 'w moje 'rę- 


Ale mimo wszystko złodziej jest tyl- 
ko., człowiekiem, 

Naprzykład p. Antoni M! . 

Pan Antoni wcale nie jest złodziejem. 

Nic nie ukradł, 

Jego właśnie okradli, gdy był na fet- 
nisku! A okradł go stróż — Walenty 
Brzóska, który posiedzi za to 3 miesiące 
w więzieniu. Żak, 


wielkomiejskiego. 


TĘPEM NARZĘDZIEM, 


9 letni syn handlarza Józef Szapiro u 


letni Władysław Jaskólski w mieszkaniu | Jerzony został w mieszkania rodziców 
własnem przy ulicy Drewnowskiej 101 | '<P$m narzędziem i otrzymał ranę głowy 


Lekarz pogotowia udzielił chłopcu po 
mocy na stacji, 


ET ZEE PLEDOOCAYNANE R 
OE OE E OA 


TAEL 23 


' | kający od lat 
Oto stara 


Saka | 


Przed nauczycielstwem łódzkiem leży 
piękne zadanie wychowania młodzieży na 


"| prawdziwych obywateli — łodzian, rozu: 


serca, 


miejących Łódź i kochających tętno fef 
-_ Pedagog 


Oryginalny powód 
utraty przytomności 
Zemdlał z radości, że stał 


się obywatelem Ameryki. 
Niezwykle uradował się jeden z na- 
Maro, Słomita, miesz 


szych rodaków, p, 
(RZE Josa: 


conych. 

Jak podnosi jedno z najświeższych 
pism amerykańskich, ze sprawozdania De 
partamentu. pracy wynika, że polacy w 
ostatnich czasach stali na pierwszem 
miejscu co do przyjęcia obywatelstwa a. 
merykańskiego, % ogólnej bowiem liczby 
27,568 cudzoziemców  naturalizowanych 
5,81 było polaków, 5365 włochów, 3,369 
rosjan, 1,755-niemców i 322 anglików, 

Syn Mac Donalda 

— reporterem. 

Młodszy syn angielskiego premiera, 
22 lata liczący, Malcolm Macdonald za. 
angażował się ostatnio w charakterze re 
portera do redakcji jednego z londyń- 
skich dzienników, 

Nagabywany w tej sprawie, młody 
Macdonald oświadczył co następuje: 

„Bardzo być może, że z czasem pos 

święce się polityce, Tymezasem jednak 
chcę się wykształcić w. zawodzie repor- 
tera, 
Sadie, że działalność sprawozdawczą 
jest najlepszem przygotowaniem od każe 
dego praktycznego zawodu, Jest to pra 
ca, która każe się stykać z 'wszelkiemi 
drogami i bezdrożami życia, przyczem 
pozwala na zgromadzenie doświadczeń, 
poznanie rzeczy i ludzi w tym stopniu, w 
jakim to w żadnym innym zawodzie iest 
niemożliwe, - 

Celem moim jest być tak wszechstron 
nym, jak tylko to jest możliwe, Jednego 
dnia będę referował proces o. morderst« 
wo, nazajutrz może jakiś ruch strejkowy, 
następnego znowu dnia będę przeprowa 
dzał wywiad z którąkolwiek z wybitnych 
osobistości, — wł 


w wą pap Sł 
nającym bardzo żywo niektóre naby 
kinematograficzne, a o którym w pewnej 
części w „Expressie'' sobotnim już wspom 
nieliśmy, zawezwamo pomocy policji pras- 

Policja ta of a mianowicie ze 
Lwowa telegraficzne wezwanie, aby za- 
trzymała 25-letnią żonę tamtejszego kup- 
ca p. Amelję Aleksandrowicz, uciek 
ła od =. w towarzystwie nieznanego 


: Pani Alelksandrowicz otrzymała rze- 
Kkomo od owego Bonai telegram z 
Pragi, podpisany imi iktor, wzy- 
wający ją do wyjazdu-ze Lwowa. Maż jej, 
2 rza się, jak to głosił telegram lwow- 
skiej policji że żona jego wpadła w ręce 
żywym towarem, chcą 

a wywieźć do Kalkuty albo do Bombaju. 
A akie przypuszczenie nasunęła p. Alek- 


sandrowiczowi ta. okoliczność, że ów nie- sądem 


„CAPRESS WIECZORNY" 


mm są kard romantyczne. 


W ciągu ostatnich 2-ch tygodni już druga ucieka odmęża 


mon chciał p, Aleksandrowicz uprowa- 
dzić, przeto zatrzymano go w Pradze w 
areszcie, aż do chwili przybycia kupca 
lwowskiego, który zapowiedział swój 
przyjazd po żonę, || 


2. 
* 

Przed sądem wiedeńskim stanął 26 b. 
m, kupiec lwowski p. Józef Halski, Przed 
paru tygodniami przybył on do Wiednia 
w towarzystwie pani T., małżonki kupca 
lwowskiego Józefa T. 

roze ta fatalnie się słtończyła, 
gdyż p, T O a za swoją małżonką i 
oskar H, przed sądem wiedeńskim 


o uprowadzeniejego żony — co stanowi prawo zabraniaj, 
zbrodnię, P. 


ana go a w 


seSkakzaĄ 


 ——oa 


Str. 5. 


Jal się widia do [iwo m 


Na trzeźwo! — 


Wskutek nowych ograniczeń emigra- 
cyjnych i coraz surowszej, choć jak się o- 
kazało bezowocnie repot prze- 
pisom o prohibicji — wjazd do Nowego 
aky odbywa się z wielkim ceremonja- 
em 

Pisze o nim p. Stapiński w „Przyjącie- 
lu Tudu”, któremu informację o 
z: tam działalności, Czytamy tam: 

uż 12 godzin przed wjazdem do portu 
nowojorskiego restauracja okrętowa pr 
stało sprzedawać napoje alkoholowe, PAL. 
bowiem wpłynęliśmy na teren Stanów 
Zjednoczonych i trzeba było uszanować 
jące używania trumków al 


koholowych. 


afi się 


tamtejszym, ręki oskar | tej ponas ze, acbu prawem ame 
o mied rykańskiem SAO 


pE 
Wsamym Nowym Jęcku jednak alko- 


Elegancka inkwizycja władz portowych. 


władz amerykańskich. 
Podróżni zagraniczni musieli = ea 


pozować w pojedynkę przed jedną 
Ea gajdykać PA Podawaj 
c śmy pojedyńczo prz arza 

badał wzrok i 


zapytywał a 
, a kto PZAREZ 
zebył, szedł przed komisję ostat. 
Komisji takich w drugiej klasie była 


6. ©2668 zit osoba 


cel 
oere 


zamieczka, czy b 
w Ameryce i t. p. 

Na stofe leżą różne spisy osób, do któ 
rych członkowie zaglądają, czy nazwiska 
podróżnego niema w spisach osób, któ. 
rym wstęp do Ameryki jest ACR 


= poddaną gotówkę ° 


a.l < taki trwa rozmaicje — czasem 
Marsyjji „wrz Ea taa nym z hoteli ta: I ROZA. ją| holizm kwitnie w © prawie w| minutę, a czasem i 15 minut, jak moglem 
dozowej nadszedł do policji praskiej tele |120 swoja żonę. Tłumaczył się, że dla- | każdym domu, gdzie , zapytywamo | zauważyć, 

„wyreżający takież«ame obawy, Po tego zameldował panią T. jako swą żonę, | mnie, czy życzę sobie „mondszajnówki”'| Kto przebył sze te , te 
foja pr aska wdrożyła natychmiast śledz- gdyż nie chciał narazić na szwank jej re- (wódki roi robionej potajemnie), u każdego z przepuszczano fyż dalej swobodnie, za 
two i stwierdziła, że p. Al iczy. | putacji Rewojwer nosił na podstawie | r. raczących tym tmakdem widoczny był l ierat swój i schodził na ląd da 
pr da « Tieznajomym osobnikiem PS paszportu na 2 broń, wystawionego eZ | przed przestępstwem i ostrożność sali opłat ce h. Tu urzędnik przeglądał 
w pewnym hotelu w I żę cano wy» | adzć polskie, edzia skazał p €- | niebezpieczeństwem surowych kar w wą pis! pokyne i kazat wykupić ziria 
jechała autem na lotnisko z zamiarem od- | £0 0% grzywnę w kwocie 100/000 koron. | zie cia, A, y, a skoy 
bycie do Pa. | Na rozprawie była też obecna pani T. któ] Po zawinięciu okrętu do przystani no-|ro się to , dra odchodzi swo- 

, ay lewi rej sędzia po rozprawie na dłuż- iej rozpoczęło ię 
Y ge gdy te policji ej szą konferencje 3 p. ea zaw Aj 
R ea ju Lwowa" A antra KI a | RUTz A lenzea w Tybecie. 
à opowi po sprzeczc ' 
raka anto CY mężem, wyjechała do brata swego, za- gęś w a gna ak istnieniu | angielskich z Kalimpong, w Bengaljt pół 
zana wać o mieszkałego w Wiedniu i że podróż rega pada, posiadających powierzchowa ość w pobliżu 1 owcy widzieli tych ludzi 
z aon, oix ła w towarzystwie pana H., e zwierzat, nie wygasły w , a twier-| w P gu. 
Last sm rd ka eara ro separacji ze swoją żoną Pani T + Bri dzenie ńczyków, że na a t nazywają te stworzenia 
wo w gui Paryżu, _ |iż prowadzi z mężem proces separacyj- widzieli takich ludzi, powtarzają się Migu", t}. śniegowymi. Całe 
O godz, 12 w południe posterunek Zan | ny i zamierzała zabawić w Wiedniu aż do | często i tak uporczywie, że musi być w| ciało ich ma być połkryte gęstym włosem 
Parma sy C osi ob 3 f s czenia procesu. P, Halski na jej p proś | nich choć część prawdy. a dlugie z ce zwieszają stę im 
ı zawi dyrekcję bę towarzyszył jej w podróży i wcale jej| I kierownik wypr: jeneral Boi, opona na ramiona, 
cji w Pradze, że owrócił nie uprowadził, szczyt Everestu, LE nii a Aot inaj  Widzłane w pobi 


Wz" a si 


w RY ee towarzystwie Paryż. 
oświadezyłą on Że z mężem 


znajduje.się na stopie procesu rozwodo- 


ewej strony Szinion zeznał, Że pra- 
euje dla kilku dzienników węgierskich, od 
których otrzymał polecenie penig K 


rozwód uzyskała, 


Ponieważ enieje wr omaki zë paia | 


Romans z życia cesarskiego 


dworu rosyjskiego. 
——;0:— 


_ Zaczął Rasputin od narzekania na ary 
stokrację: 

— Wciąż książe mówi o fym pokoju. 
poco lud prosty ma ginąć, a bo to ja nie 
wiem, co wy wszyscy w gruncie rzeczy 
o ludzie myślicie .. Myślisz, że nie zauwa- 
żyłem, jak ty się wciąż odemnie: usuwasz, 
_ bo chłopskim potem pachnę,. Ale to 
wszystko nie ważne ... Dużo ważniejsze 
to to, co ci powiem: dosyć się już szwen- 
datem między wami, to wiem, że wy 
wszyscy razem ni szeląga nie warci jes- 
teście „ Przezwisków sobie ponadawali 
rozmaitych, ja — mówił — hrabia jestem: 

a ja — książe, a ten znów wielki książe 
nawet, ale hołoty, holoty ile wśród was, 
tie zliczyć wcale! 


Z początku patrzałem i cały czas dzi 
wowałem się: pierś cała w orderach, niby 
ojtanz jaki przybrana, A zachowanie się, 


ę 
we Franzesbadzie i że checia- | 


5 a obejście jakie: 


„wasze słjatielstwo" i 
„wasze wysolkoprewoschoditielstwo 
ani dostąp bez tego „ Ale teraz poznałem 
was dobrze: wszyscyście — ,„„ Za krzyżyk 
tam jaki czy orderęk ojca z matką sprze- 
dacie, pijacyście i kobieciarze tacy sami, 
jak my po wsiach. 

— Ależ, ojcze drogi nie wszyscy jed- 
nak są tacy ... — przerwał mu książe. 

Nie wszyscy, to prawie wszyscy tacy 
Wszyscyście robaczywi m 

Tak, tak, książe, ty nie myśl, że ja nic 
tie rozumiem „ Ja nie jestem glupszy od 
ciebie, tylko, że nieuczony, ale rozum 
swój chłopski mam ... A ty jeśli taki znów 
mądry jesteś, to powiedz, co o Bogu myś- 
lisz? Jest Bóg, czy go niema? 

— Kardynalne pytanie zadajecie, oj- 
cze Grigorji ... Bóg.. Jaki Bóg? Boga każ 
dy sam sobie stwarza .,. 

— No widzisz .. Znaczy, ja Jego, a nie 
On mnie stwarza „„ A więc bezemnie Je- 
go niema... Ja już kilka razy zadawałem 
sobie to pytanie, ale boję się sobie odpo- 
wiedzieć .. A więc to prawda, że beze- 
runie Go niema? .,. 

Czytałem dopiero wczoraj, ojcze Gri- 
gorji, książkę pewnego teologa amerykań 
skiego, który całe życie swe poświęcił 
badaniom, czy Jezus Chrystus istniał, a 


że i opowiadał 
wé Haza dw or aż 


ujących, po 

dobno, niedostępne jaskinie na znacznych | 
bica, 

Obecnie donoszą znów do dzienników 


kw” s takcie gie stwa mialy 


alaje, łą stanowczością lool 
melee, 20x84, Mace E tych fo SĘ 


dwa 
rabić Area (długa 
i część zabitego 
bz Zaraz na surowo, 
R Mo jg dzić jeszcze wydaje się 


Laboratorjum naprawy obrazów. 


7 dania przyczyn butwienia obrazów i dla 


jeśli tak, to kim był naprawdę „I otóż w 


" —|tej książce wyczytałem, że .. 


— Czekaj, czekaj, czekaj — przerwał 
mu energicznie Rasputin — a więc i co 
do Chrystusa masz wątpliwości.. Czekaj, 
czekaj, nie przerywaj mi daj skończyć ... 
Ja, mój drogi książe, też z rozmaitymi ba 
daczami rozmawiałem „nie z uczonymi, 
ale z mnichami wędrownymi, wśród któ- 
rych były takie głowy, że niech się wasi 
wszyscy uczeni schowają. No więc.. I 
otóż spotykałem ja ludzi, którzy mi pros- 
to mówili, że Chrystus, powiada, to wcale 
nie Bóg, a, za pozwoleniem ksiecia, — 
żyd... A inni, przeciwnie przysięgają, Za- 
klinają, głowę pod topór oddać gotowi, że 
Chrystus to Bóg „. Bóg i basta! .„, I świece 
stawiają po cerkwiach, i pokłony biją, i 
kadzidłem kadzą „, A ty tu masz zamiar 
zdaje się, twierdzić, że ani to Bóg, ani żyd 
ani wogóle nie istniał nigdy? ... 

— Rzeczywiście są uczeni, którzy 
twierdzą, i to nie bez podstaw, że nigdy 
mie istniał, a my właściwie przecież nie 
mamy żadnego dowodu, że istniał ,.. 

— Achhh ty ..! — wrzasnął nagle Ras 
putin i rzucił się z. pięściami na księcia, 
Ten wskoczył z fotelu, złapał krzesło i 
zasłomił się niem. 

Ostudziło to nieco zapał Rasputina, 
Opuścił ręce bezwładnie i wyładował 


Zbieracze ameryfrfscy, ac tel May w good ry od zaradczych, Naj- 

y rrea Baay Stt skarby sztułci, GOTH sę store tay zaamgą 
tropie „troszczą się bardzo o to, delty , pońiewaą 
podigaąc zy Payipormidie a a E enS aA wyniki on 
zmianę klimatu arcydzieła malarstwa za-|siągnięte mają być ogłaszane publicznie, 
chować w dobrym stanie. „tymczasem chczas cenne infor- 
W tym celu kapara kosztem 3 pen tego rodzaju były eap Ae eee 
miljonów dolarów, zw w tajemnicy przez fachowców w 
8 | Harvarda specjalne atorjum kasie Z |. ERA dzieł odd 


swój nagły atak wściekłości mnóstwami 
straszliwych, t. zw. „trzypiętrowych prze 
kleństw, Uspokoiwszy się rzekł zjadli. 
wie: 

— Spryciarze z was! Rzeczywiścią 
już teraz rozumiem, po co wy wciąż w 
książkach nosem siedzicie ,„, I pawiedz 
że mí ty wreszcie, któż to tę całą mecha- 
niką nawala 1 w jakim celu? 

— Co za mechanikę? ... 

— A choćby o Chrystusie „, Chrystus 
sa woale nie było, a ktoś wziął i wymyśs 
lil go... Znaczy się, że wam to do czegoś 
było potrzebne ,., 

— Nie przypuszczam, aby Klos coś 
tu umryślnie wymyślał — rzekł książe — 


i| bo przeważnie to to jakoś się samo robi „, 


Być może, że coś tam takiego było, jeden 
dostrzegł i opowiedział swemi słowami; 
drugi swojemi, trzeci też swojemi i dodał 
jesmcze tam coś od siebie i w ten sposób 
zaczęło to rosnąć.. Cóż, ludzie dorośli 
też lubią bajki, zwłaszcza tak interesu- 
jące „. 

— Sprycie ze z was powtórzy 
znów Rasputin t tym razem zamyślił się 
głęboko» poczem rzekł — ale tyś jednal 
wykręcił się od prawdziwej, szczerej i wą 
raźnej odpowiedzi, co do Boga s Gada 
więc teraz su (D. c. n). 
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Sawinkow brał pieniadze od Masaryka 
Otrzymywał także zapomogi od Piłsudzkiego. 


Warszawa, d. 1 września, 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA WAR. 


Tak rzekomo miał zeznawać Sawinkow na sądzie sowieckim. "M O. oólaja 
Berlin, 1. września, Rewelacje Sawiakiowa o „kontrrewo-| w Warszawie, jako też intrygi carskiego W, A 
i 3 | lucyjnych prądach w Europie" miały być| ministra Sazonowa w latach 1918 i 1919", leg 
wbija a tępo 0 R „niepospolicie interesujące" i dlatego]  Pozatem Sawinkow miał zezhać, że od żę w 
ca duą » = Pavers mai iboi: właśnie pierwsze posiedzenia procesu by| prezydenta czesko-słowackiej republiki| Włochy 22,10 


ty ściśle tajne, Jek korespondent twierdzi | Massaryka otrzymał w 1918 roku 300 ty- 
HeWPMIMACY WY wez, EE] trek daly zodźkżwalnoh Sawtakkow | HoF ihi- dih aio zóganowaśki i 
dn, Borysa SawiokPYK j ir | mówił przedewszystkiem o sprawach do- | machu na Lenina, 
Korespondent podaje „kanossę" Sa- | tyczących Polski. Równięż miał Sawinkow zdawać spra| Nowy zie 5,21 i ię czwarta - 

winkowa jako fakt najzupełniej niewąt-|  Sawinkow miał oświadczyć między in- | wę z rozmowy, w czasie której Lloyd AA pna kom welt utrzymana, dla 
pliwy, przyczem stwierdza, że w moty- |nemi, że „otrzymywał dla swych celów | George rzekomo wyjaśniał mu, że amba-| 7 movit. 
' wach odwołania się o łaskę dla głośnego | pieniądze od Piłsudzkiego”, oraz opisy- | sąda francuska była współwinna w spra- | TRZECIA PRZEDGIEŁDA WARSZAW 
rewolucjonisty sąd wojskowy położył na-| wać „udzia łattache wojskowych irancus| wie morderstwa niemieckiego ambasado- SKA, 
cisk na fakt, że Sawinkow gotów jest pra ZA angielskiego i amerykańskiego w|ra Mirbacha w Moskwie, Nowy York 521 
cować dla Rosji Sorda naradach socjalrewolucyjaych organizacji Tendencja utrzymana, dla akcji močna 


CZWARTA PRZEDGIEŁDA WARSZA 
WSKA. 


Nowy York (5,21 i jedna czwarta. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA 
Złoty 107, Warszawa 106,80 Dołary 
5,56, Dolary na Warszawę 5,19 


DRUGĄ PRZEDGIEŁDA WARSZAW- 
SKA, 


Kongres unji par "Nacjonaliści hinduscy szukają 
narodowej. stanu o. zbliżenia z Angiją. 
średniego, ` Nie. zaniedbują przytem także konszachtów z Niemcami 


ZURYCH, 31 slerpnia.| Londyn, i września. |wa Mac Donald na letnich wywczasach. 
Specjalna służba telęgraficzna „Expressu”, e 
Dnia 2 września rozpocznie Jak donoszą pisma londyńskie, przy Foo SOJA Das 2 adi o a we AKCJE, 
się w Bernle kongres unji mię: był tam z Indji, sędzia zajwytszedo, ryba Ri p paia A Ainaa daności i ggo, a wej © B, Handlowy 5,10 
dzynarodowej stanu średniego, | tału w Kalkucie Das, brat pore e. k > i Hi spinip B. Zachodni 2,45 
Do unji tej należą obecnie| dykalnego stródólctwć hin kts |publiczna z większą przychylnością od- Cegielski 0,93 


nosi się tam teraz do aktywnych poczy- 
nań nad. prere radykalnego stronnictwa 
biernego oporu głoszonego przez 


Zieleniewski 14 


następyjące aństwa, Belgja, Buł-| W kołach ZOE przypisują te- startowe 3,85 


garja, a, Niemcy, Anglja,| mu fa e znaczenie, Das. bo- 


Francja Włochy Jugosławja, Au-|wiem przybył, jak RZ PY należy, toła Ghaudi' Rud 
stria, Rumun a, szpanja, Wę-| w ważnej JA politycznej, soja È ża a yć py Dasa ma bez- Osirowies 10 w 
gry, Czechosłowacja, Norwęgja, Śwładcży o tem okoliczność, Że Das, sprzecznie podłoże polityczne, a to w kie ardów 59 
Szwecja, Łotwa i Polska. po krótkim pobyciu w Londynie, udał się | runku wybadania, jakie stanowisko zaj- tai 1,15 ~ 
san Ru) 4i ngpówiadi celd] À do Ballater w Szkocji, położonego w po- | mie rząd Labour Party wobec ruchu na- Pocisk 2, 
ni | Beints koa catego sta- |” ie PY "ga maż! dod dni aoi Węgiel 150 
mu średniego. . M. ; -. 
Sn z Straszna, klęska powodzi Przedstawiciel amerykań-| AE 
Konferencja w sprawie | ` w Chinach, ski w międzynarodowej Spiess 2,50 
utrzymania  8-godzinnego |; Agee Wschodnie 5. | komisji kontrdli haudlu |  Kiewski 233, 
d b aA _ Moskwa, 31 sierpnia. . i Ipop 1,05 
nią pracy. Aio i bronią. Lilpop 1,05 
Specjalna służba telegrałiczna „Expressu“, ` i z Pekinu, iè z każdym rstis 4 
w wniają się coraz większe esra ki Specjalna słułba telegraficzna „Expressu, Tendencja utrzymana, 
Dnia 8 września odbędzie stę konferen sdorocznoma trzęsienia ziemi w Japonii. Nowy Jork, 31 sierpnia. GIEŁDA NEW YORSKA, 


tja ministrów pracy Angliji, Niemiec, Fran |: dm E piecz prezydenta at k pk ące Z dobrze poiniormowanego źródła do- 


~ i po-| i : Kurs dzienny 2 proce, Lendya ć, 442 
cji i Belgji w sprawie przeprowadzenia u-| mocy, który obrał posła sowieckiego w | viadujemy się, że Ameryka przyjmie za- Londyn 60 dni 44633 46,39 
chwał waszyngtońskich cò do utrzyniania | Pekinie Tar. eg wice- |proszenie Ligi Narodów w sprawie wy-| Paryż 5, 
8 godzinnego dnia pracy, przewodniczącym. Nędza po-|słania swego przedstawiciela do komisji E sst., 


Pisma szwajcarskie stwierdza tel ochod do dachu nad głową ł żywności | międzynarodowej kontroli nad handlem 
bprzymierzeni żądać będą od Swą vi. pad PRT. rozmiarów, bronią, x E 
stanowczej formie utrzymanła 8 godzinne| Przedstawicielem tym 


ee TEIAS , DELEGAT a 28 NA KONFE- zostanie poseł amerykański w Sawios NOTOWANIA BAWEŁNY. 
DELEGACI FRANCUSCY W- GE- ' ' 5 (31 r rji p Gibson, który jednak mytętować Polska Agencja Telegraficzna. 
| Jako delegat fitewski na bar z niech] Nowy ję 30 sierpnia, 


Dowóz do portów A tlantyku i Golfu 
27,000, wewnątrz kraju 20,000, na konty« 
nent 4,000, loco 25,90, wrzesień 24,85 
październik 24.64 — —69, grudzień 24.35 


5 kwiecień 24,67, maj 24,35, lipiec 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Dzie] rano KATASTROFA LOTNICZA. 


tuscy: rzek Bo dora Maurycy: politycznego "M. ) Lwów, 31 sierpnia, 


Sarrant i 


Wczoraj o godzinie 18,30 aeroplan 
Tow, Polskich linji lotniczych, kursujący 
NS |na linji Lwów-Warszawa prawdopodob- 

M| nie z powodu defektu motoru musiał wy 


N Orlean, 30 sierpnia. 
Loco 24, 25, 7, październik 23:97, gru- 
dzień 24,07, styczeń 24,18, marzec 2437 


$i lądować nie na lotnisku, lecz na grun- | maj 24,30 
JUTRO, o. godz. 3 i pót po satriani | |tach pod lasem białchęrskim. Trzej pa-| „gą Proma, 30 sierpnia | 
odbedzie“ sie z domu przedpogrzebowego: sażerowie i pilot, znajdujący się w aero we:ną 3, k 


- REA | planie wyszli dku be ku, 
wyprowadzenie drogich nam zwłók - krzycz dro 


natomiast samolot ma jedno 


skrzydłe i F | 
śmigę nieco uszkodzone. P odwyższenie stopy pre 


„P. A centowej w Szwajcarji. 
a r At: 
| RRS] WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ 
|| Hi | | | ; W GDAŃSKU, 
f Agencja Wschodnia. 


Spoejalna służba telegraficzna „Expressu”, 


Zuryck, 31 sierpnia. 
Wydriał bankowy szwajcarskiego ban 


O smutnym tym obrzędzie zawiadamia |? Gdańsk, 31 sierpnia: | wę stopy dyskontowej, 
AEA TE s 3 Dziś w południe utwarto w jednej Jak się dowiadnjemy, i m 
krewnych, przyjaciół i znajomych W| sal arsenału wędrowną wystawę èztukilioszove w błeżącym tygodniu podwyż. 


i | polskiej, Wśród wystawionych dzieł znaj- 


i BA | duja si Wodzinowskiego, Stasia- 
Rodzina. k ka Talmsjora Ciągkińskkiogo, Usłombły, becnie 4 proc. | 
| c. kia, Pufkego, Dudy i innych. Letenko 


powi zajęci as a mammie (iaia „ENĄIAS0 WOC 


szyć stopę procentową „która wynosi o% 


Á inc 
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Str, 7, 


Patrzcie, jzk Francja dba o dzieci. 


je m 


1) Kąpiel słoneczna. 2. Śniada 


UDZIAŁU S E Ae > 
DZYNARUDO WEJ. 
Agencja Wselodnia. 

b » Moekwa, 31 sierpnia, 

Centralne biuro studentów rosyjskich 
(Prolestutrje) zaproszonych przez mię- 
dzynarodową konferencję studentów na 
zjazd w arszawie odmówiło swego 
przybycia, moty 


jąc odmowę  sprzecz- 
nością statutu i 


erencji z zasadniczemi 


ie. 


ich postulatami oraz niesłuszną zasadą 
równego przedstawicielstwa wszystkich 
państw na konierencji. Liczba studen- 
tów „Prolestufrii* zorganizowanych, gło- 
si komunikat, znacznie przewyższa licz- 
bę studentów w calej Europie, wobec 
tego mie może on być reprezentowany 
przez czterech członków jak dzieje się 
to z państwami zachodnio = etiropejskie- 
mi, gdzie liczba studentów jest bardzo 
nieznaczna, Uderzająca chełpliwość fa- 


Zabawy „nagusków*. 


Sceny życia kolonji dla dzieci w Nortnattcji. 


4, Kuchnia 


ką odznaczają się zapewnienia biura cen- 
tralnego o ficzbie studentów w Rosji na- 
leży tłomaczyć nieporozumieniem odnoś- 
nie zróziimienia wyrazu student, bowiem 
w Rosji studenci rekrutują się z ludzi, 
nieposiadających tego cenzusu naukowe- 
go, co w Europie, W Rosji sowieckiej 
wyznawanie przekonań komunistycznych 
stanowi tytuł do wstąpienia do wyższej 


na powietrzu. 


5 Prace w polu 


STRASZNA EPIDEMIA TĘŻGA 
W JAPONII, 


Berlin, 31 sierpnia, 
Według doniesień z Tokio, w Jas 
ponji wybuchła epidemja tężca (me: 
ningitis), która ogarnęła cały kraj, Do» 
tąd stwierdzono 1.800 wypadków śmiea 


szkoły í zaciągnięcia się w szeregi stu-|ch Najwięcej wypadków śmierci zanos 


dentów. 


towamo w Jokohamie i Kobo, 
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Ostrzeżenie. z: 


w wielkim wy- 
Niniejszem zawiadamiamy Szanowną Klijen- 


OPONY ‘ingieten 
zdobyły złe drogi wschodu! 


Auta zaopatrzone w © 
ny I kiszki sł Ra: fabry 


Lestyty, bruljony 


Bloki rysunkowe 


barze kołnierzy- 


ki opon „Engłeber 

i co“, m sowieci Ra. telę, iż od pewnego czasu ukazały się w handlu 10,24 
A aga a towary, z opakowania, jak również ostemplowania | iw > Domoz 
Pa na najbardziej trwałe nader podobne do naszych, ustępujące im jednak Pietskawoka GS. 


bezwarunkowo co do gatunku. n poleca 
Prosimy przeto Szan. Odbiorców naszych, aby we Zgubiono po CENACH NAJNIŻSZYCH 


własnym interesie zechcieli zwracać baczną uwagę broszkę z brylanta- a 
na naszą markę fabryczną, którą podajemy poniżej. [Æ| woane kka 
Naśladownictwa ścigane będą z całą surowością Znalazca zechce ta- 
prawa. kową oddać za wy- 
sokiem wynagrodze- 


niem: Główna Ne 10 
WIDZEWSKA KYOFAKTOM Sh. M miesttania 2  „  Potrkowska 55. 


Pierwszorzędna Pracownia 
Dentystka Ubiorów dziecięcych 
przyjmuje obstalunki na ubiory 
A. Drejrensrtok, watch wyw podlag ai 


Opony ikiszki „Engle- 
bart** zdobyły nag ná 
yape ra A owych 


¿di pierwszy _ tran | ps zag w Pol- 
| sce n inpe opon |cordy? „Ballo 
Opony „Ballon* do iT eeel marki „Ford“ 
nie wymagają zmiany felg, 
Wszetkie wyna stale na składzie konsygna- 
cyjnym. — Ceny fabryczne, 
Reprezentacja ma okręg łódzki: 
| 


Biuro Handlowo-Budowlane 


J. Pacer, M. Przesmyckii S-ka 


Lódź, Piotrkowska Ne 111, telefon 29-11. 


, Dr. 
S. Kantor W TEA KERMI E ZTIEJ SIĘW, E a EN SREB ED DRE E eD CITERES B. BU 4, hiów AA 
skórnych | > Dr. med. UWE: ok dolne ora Tato 


kj Poro ea 


I światłosłeczniczy 


ul.Piotrkowska 144 


róg Ewangielickiej 


l. pako HALINA 
Specialista chorób S OŁOWIEJCZYK 


2-9 POKOJ E ggas- rena, |OJIJO (IJ riepianoWej 


LIPOWA 9. 


i | Wykonuje zdjęcia do 
| paszportów i matrykuł. 
3 sztuki 80 groszy. 


F Dr. med. 
x | j z Kuchną i wszelkiemi | 
L. Prydulsti - ag Br. med. Zawadzka 36 m.9. 
pr tę wygodami od zaraz 
3 3 a |"łosów, wenerycz- k j ga wypłatę! Po- 
Wł. Polakowski Mineo: POSZUKIWANE Ms gz 
glnekolog-akuszer | qmpa kwarcowa Oferty sub. „Ne 20* do adm. „Republiki*, Cegielniana 43 ac, szawiatą, d 
mieszka obecnie przy ul, ag og í Choroby skórne, we- elury E i 
Piotrkowskiej 113.  |rdeton Ne. 2538 E ok ku a bit kapy, Rubaszkia 


 Jiyńskiego 44, 
61 


Przyjmu e od od 83—2 słońcem wyżyno- |! dowód osobi 


w P j d 3 ls: 
papa Zak. T ET e e Z OW EA a Ne a ET ym., Pryjmaje |wydany w Kasza, 


RESTAURACJA |. DZIŚ, poniedziałek = 
zupełnie nowy program z udziałem następu- Lory Seasters 


ekscentryczna trio taneczna 


Savoy | jących peotorgcinich sił artyst. E E 
cie Denptatne. 


Klingierówna -pieśniarka 
Hej 
W Łodzi zł, 2.50 miesięcznie — Zamiejscowa 4 złote CZAJNE 


z W O A" DE ia rw fówć ROŁALIE c <AMROGCZEGORNIN A Ari 

$ groszy za 
Prenumerata: miesięcznie, -= Zagranicą 7 złotych miesięcznie, — ROPA CEZ. WN ide ś at al NADESŁANE: an aT an 
S 


0: at 
Odnoszenie do domu 20 „groszy. druk pgłośzeń administr: nie odpowiadą. Drobne 8 gr. Poszu»lwanie pracy à grosze- Najmniejsża 30 grosy 


przyjm. od 5—6. 
tel. 27-10. 


Król Fea Kweth Duo-duet taneczny 
Lory and Tommy 


tańce salonowe. 


humorystów 
polskich 


Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłosacia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Za wydawnictwa „Republika“, Sp. z ogr odp W, Pelak, Czcionkami „Republiki“ Piotrkowska 49 _ Tłocznia,Piotrkowska15, Redaktor Władysław Polak , 


